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O b e c n y  s ta n  g o s p o d a rc z y  W fe *
Ekspert oraz bilans Banku Polskiego pogors yły się nieznacznie. —Pokrycie złotego 41 proc.

Nasz bilans handlowy i Banku Polskiego.
B ila n s h a n d lo w y z a m ie s ią c w rz e s ie ń  i s p ra 

w o z d a n ie B a n k u P o ls k ie g o z a p ie rw s z ą d e k a d ę  
p a ź d z ie rn ik a  w y k a z u je n ie z n a c z n e p o g o rs z e n ie s ię  
s ta n u  g o s p o d a rc z e g o P o ls k i.

K a ta s tro fa ln y  b ra k  w a g o n ó w  k o le jo w y c h , w y 
w o ła n y w z ro s te m  z a p o trz e b o w a n ia w e w n ę trz n e g o  
n a w a g o n y , o d b ił s ię u je m n ie  n a  n a s z y m  e k s p o rc ie  
w o g ó le , a n a w y w o z ie w ę g la w  s z c z e g ó ln o ś c i .

W y w ó z w e w rz e śn iu  w y n o s ił 1 9 9 ,3 6 3 ,0 0 0  z ło 
ty c h , c z y li z m n ie jsz y ł  s ię  o  2 6 ,3 3 9 ,0 0 0 z ło ty c h . N a  
z m n ie js z e n ie to  w p ły n ę ło g łó w n ie i ś m ia ło r z e c  
m o ż n a , w y łą c z n ie z m n ie js z e n ie e k s p o r tu p a liw a , 
k tó re g o  w a r to ś ć  s p a d ła  w  p o ró w n a n iu  z s ie rp n ie m  
o 9 m iljo n ó w  z ło ty c h w  z lo c ie , c z y li n ie m a l o  1 7 ,5  
m iljo n a z ło ty c h p a p ie ro w y c h .

E k s p o r t z b ó ż n ie w y k a z u je w e w rz e śn iu  w ię 
k s z y c h  z m ia n . W y w ie ź liś m y 3 0 1 4  to n n  p s z e n ic y ,  
2 4 ,3 9 2  to n n  ż y ta , 1 9 ,3 7 0 to n n ję c z m ie n ia i 1 0 7 7  
to n n  o w s a . W y w ó z  d rz e w a z m n ie sz y ł s ię z a le 
d w ie o 1 m ilio n  z ło ty c h w  z lo c ie .

B ila n s B a n k u  P o ls k ie g o  ró w n ie ż n ie c o  s ię p o 
g o rs z y ł. J e s t to w y n ik r e g u lo w a n ia w ie lk ic h  
z o b o w ią z a ń  s k a rb o w y c h , k tó re w ła ś n ie w w y s o 
k o ś c i 5 5  m iljo n ó w  z ło ty c h  z o s ta ły ju ż c a łk o w ic ie  
z a ła tw io n e i p a n ik i g ie łd o w e j, w y w o ła n e j p rz e s i

le n ie m .
Z a p a s k ru s z c ó w  p o z o s ta ł b e z  z m ia n y  i w y n ió s ł  

n a d z ie ń 1 0 w rz e ś n ia 1 3 5 ,7 m iij. z ł . w  z lo c ie z a 
p a s w a lu t z m n itjs z y ł s ię o  4 ,1 m ilj . z ł i w y n ió s ł 
1 0 5 m ilj . z ł w  z lo c ie .

P o ls k a —  A m e ry c e .
Uroczystość wręczenia prezydentowi Stanów Zjednoczonych adresu z podpisemi 5 miljonów 

obywateli polskich.

W a rsz a w a . P o lsk i K o m ite t o b c h o d u 1 5 0  
le c ia  is tn ie n ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , p rz e d s ta 
w i! P re z y d e n to w i C  w lid g e a d re s  p o d p isa n y  p rz e z  
p rz e s z ło  5  m iljo n ó w  o b y w a te li p o ls k ic h  w  d o w ó d  
w d z ię c z n o ś c i d o  A m e ry k i z a  p o m o c , ja k ą  o k a z y  
w a ła  w  c z a s ie w o jn y a w  s z c z e g ó ln o ś c i z a  o k a 
z a n ą  p o m o c d k  g ło d n y c h  d z ie c i p o ls k ic h .

W a s z y n g to n , D M e g a c j* P o ls k ie g o  K o m ite 
tu  o b c h o d u  1 5 0  k e k  is tn ie n ia  S s a n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h  w  o s o b a c h  p . K u tn o w sk ie g o  i Iw a n o w s k ie  
g o p rz y ję ta z o s ta ła 1 4 b m . p rz e z P re z y d e n ta  

C o o lid g e .

D e le g a c ję p rz e d s ta w ił P re z y d e n to w i, P o s e ł  
R z e c z y p o s p o li te j C .e c h a n o w s k i . P rz e m ó w ie n ia  
w y g ło s i li p p . C ie c h a n o w s k i i K o tu  l iw s k i, p o c z ę m

Ś m ie rć g k ś n e g o  b a n d y ty  Z  e l iń s k ie g o .

U b . s o b o ta b y ła  o s ta tn im  in ie m  b u rz liw e g o  
ź y s ia W ik to r*  Z ie liń s k ie g o , k rw a w e g o b a n d y ty ,  
k tó ry  o d  d łu ż sz e g o  e z a s u b y ł p o s tra <  h e m  lu d n o 
ś c i, a p rz e z s w o jt i d łu g o trw a łą ,n ie u c h w y tn o ś ć *  
p o s ta c ią n ie m a l le g e n d a rn ą . S a ry t i z rę u z n c -ś ć  
w  w y m y k a n iu  s ię  z  r ą k  s p ra w ie d liw o ś c i  s p ra w ił ,  
ż e U  p o n u ra p o s ta ć p o s p o li te g o  z re s z tą b a n d y  
ty  ro s ła w  o c z a c h g m in u d o ro z m ia ró w  p rz e ra -  
s U ją e y e h  n ie w ą tp liw ie  je g o o s o b o w o ść . N ie d a 
w n o  s p e łz ła z n o w u  n a  n ie z e m  w ie lk a  o b ła  w a  p o  
l io y ju a , p rz e p ro w a d z o n a  w  o k o lic a c h  W a rs z a w y . 
Z ie l iń s k i z n ó w  z n ik n ą ł i  z d a w a ło  s ię , ż e  n ie p rę d 
k o  w p a d n ie w  r ę ? e s p ra w ie d liw o śc i . W  s o b ' tę  
je d n a k  z g in ą ł Z  e l iń ^ k i o d  k u l w y w ia d o w c y p o 

l ic y jn e g o .

P o lic ja t r a f i ła w re s z c ie n a w la ś - iw y  t ro p *  
S p o s o b n o ś ć  d o  te g o  n n s trę c z y  1 d o k o n a ty o n e g -  
d a j n a p a d  n a  s k ła d  w ó d e k  p rz y  u l . T o w a ro w e j

Wąbrzeźno, wtorek 19 p iździerniKa 1926 r.

J e ż e li w z ią ć p o d  u w a g ę , ż e o b ie g b a n k n o tó w  
z m n ie js z y ł s ię o  8 .2  m ilj . z ł i o s ią g n ą ł s u m ę 5 7 3 .2  
m ilj . z ł to  p o k ry c ie z ło te g o je s t b a rd z o w y s o k ie , 
w y n o s i b o w ie m  4 1 ,0 8  p ro c e n t.

In n e p o z y c je b ila n s u n ie u le g ły  w ie lk ie m z m ia 
n o m . P o r tfe l w e k s lo w y  w z ró s ł o 4 .3  m ilj . z ł i o -  
s ią g n ą l 3 2 0 ,1 m ilj . r a c h u n k i ż y ro w e w y n io s ły  
1 2 3  8 m ilj . z ł w y k a z u ją c w z ro s t 6 ,3  m ilj . z ł .

Bezrobocie się zmniejsza.

T y d z ie ń  u b ie g ły  p rz y n ió s ł d a ls z y  s p a d e k  l ic z b y  

b e z ro b o tn y c h  w  P o ls c e o 4 6 9 9  o s ó b .

O g ó ln a l ic z b a  o s ó b , p o z o s ta ją c y c h b e z p ra c y  
w y n o s iła w  d n iu  9 b m . 2 0 6 ,6 2 9 .

Spokój i równowaga na giełdzie.
P e w ie n  s p o k ó j i w y c z e k iw a n ie c e c h u je o b e 

c n e u s p o s o b ie n ie  g ie łd y N ie m a n a d m ie rn e j p o d a 
ż y , n ie m a te ż i w ię k sz e j c h ę c i k u p n a . D z ię k i  
w ię c  ró w n o w a d z e p o p y tu  z  z a p o trz e b o w a n ie m  k u r 
s y  w a h a ją s ię w s z c z u p ły c h g ra n ic a c h , o d p a ru  
d n i u trz y m a n y c h .

W  o b ro ta c h p rz e d g ie łd o w y c ii w y m ie n ia n o : 
B a n k  P o ls k i 7 5 .

U rz ę d o w y k u rs d o la ra b e z z m ia n y g o tó w k a  
i d e w iz y  z ł 9 , L o n d y n  4 3 .7 7 , Z u ry c h 1 7 4 ,3 2 .

N a p ry w a tn y m ry n k u w a lu to w y m  s p o k ó j ’ 
o b ro ty  m a łe , k u rs y w ię k s z y m  z m ia n o m  n ie u le g ły

D o la r w  ż ą d a n iu  9 ,0 6  i p ó ł .

U rz ę d o w a  c e n a 1 g ra m a  z ło ta 5 .9 8 ,1 5  

w rę c z y li P re z y d e n to w i C o o lid g e ’ o w i  p rz y  w ie z io 
n e  z P o ls k i d a ry .

W  o d p o w ie d z i P re z y d e n t C o o lid g e  z  n ie z w y 
k łą  s e rd e e z n  ś u ą  d z ię k o w a ł w z ru s z o n y w  im ie 
n iu  w ła s n e m , R z ą d u  i N a ro d u a m e ry k a d s fe  ie g o  
z a w y ją tk o w y  d o w ó d p rz y j ź  i i i p ro s i ł ta ż d e 
le g a tó w  o w y ra ż e n ie  ty c h  m  z u ć i ż y c z e ń  P re z y 
d e n to w i R z e c z y p o s p o li te j , R z ą d o w i i N a ro d o w i  
P o ls k ie m u .

N a s tę p n ie C m lid g e z a p ro p o n o w a ł w s ió lo a  
fo to g ra f  ję p rz v j ź ie w y  p y ty  w s i d H frg a c ję  
o  p o ło ż e n ie w  P u is c * . P re z -d ^ n t p o d k re ś l i s w e  
z a d o w o le n ie  z  p o p ra w y  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  
i z a p e w n d o s w e m  Z a in te re s o w a n iu s p ra w a 
m i P o lsk i .

n r . 3 1 . Ś l d y  z a p ro w a d z iły  p o lic ję d o  m i^ z k n  
o ia p rz y  u l . P rz y o k o n o w e j n r . 1 . w y n a jm o w a n e  

g o  p rz e z n ie ja k ie g o  J ^ rn y n ę .

Z ira z p o g o d z in ie 2 p o p o łu d n iu w ta rg n ę li  
ta m  p rZ łd s ta w ie ie k  * * o * * * * * u v  ła d z  b  z p ie <  z >  ń - t^ a  z  o k rz y 
k ie m „ R e c e d o ^ ó ry * . W  iz b ie b y ło  5 o s ó b ,  
t r z e c h  m ę z c z y z u  i d w ie k o b ie ty .

Rok VI

Wniosek rr in. spra*f ^ew >ętrz ych
o zamknięć e sesji Sejmu.

M  n ia te r s p ra w  w e w n ę trz n y < h S k ’a d k o w s k i  
■z w ró c i! s ię d o  p re m ja ra  z p is m e m , f rm u lu ją c e m  
w  n io s k i m in is te r s tw a w  s p ra w ie  z u m »  n itc in  s e s j i  
S e jm u . M  u . p o w o łu je  s ię n x z d M Q ia p r f . J a w o r -  
r f ik ie g o i M a k o w s k ie g o : s tw ie rd z ił , z e w u z y s tk ie  
in te rp e la c ja p < s e ls k ie , k tó re w p ły n ę ły w  c z a s ie  
p o p rz e d n ie j s e s ji a n ie z o s ta ły  d o  te g o  c z a s u  z a 
ła tw io n e , n a le ż y  u w a la ć z a  p rz e p a d łe i p o z o s ta 
w ić je b e z o d p o w ie d z i.

J a k  w ia d o m o , p o g lą d y  m a rsz a łk a  S e jm u , k o 
m is ji r e g u la m in o w e j S e jm u  i k o n w e n tu  s e n jo ró w  
s ą w rę tz  p rz e c iw n e .

O odrodzenie narodu.
Z przemówienia ks. prymasa Hlonda 

w Gnieźnie.

W  o d p o w ie d z i n a p rz e m ó w ie n ie L s . b is k u p a  
L a u b itz a p o d c z a s in g re s u  k s . p ry m a s a w  G n ie 
ź n ie d n ia 1 0 b m . p o w ie d z ia ł k s . P ry m a s  c o  n a 
s tę p u je :

„ P rz y b y w a m , d o  w a s z n a jm ło d s z e j d o  n a j 
s ta r s z e j k a te d ry  w  P e lsc » * . O J ś w . J a c k a K a 
to w ic a c h  d o ś w . W o jc ie c h a w  G a itź n ic . P rz y 
b y w a m  w  te rn  p r ie k o n a m u , ż e w  ś w ia t ły c h  m ę 
ż a c h  K a p itu ły  z u .- f l jd ę g o r l iw y c h  w s p ó ip ra e o w u i-  
^ó a’. P rz y b y w & m  d o k o n a ć te j p ra c y , k tó rą m i 
B ó g  p o w ie rz y ł . S t ję m ię d z y W a m i, k s ię ż a a r -  
•-h id ie c e z ji g n ie ź n ie ń s k ie j w  p rz e k tn a n iu , ż e b ę 
d ę  m h ł g o r liw y c h  i c h ę tn y c h  p ra c o w n ik ó w .

P rz y c h o d z ę d o W o ą d  c c e z j in ie , w ie d z ą c ,  
ż e  s ta c z a l iś c ie  c ię ż k ą  w a lk ę  o  w ia rę , d o w « s k tó 
r z y id z ie c ie  r . z e m  z d u c h )  w ię ń  tw e m  W  » s z e m  
i s ts ją c  m ię d z y  w a m i, p o le c sc m  s ię N » jś * . M a r ji  
P a rn  ia i ś w . W o jw iw e h o w i, p a tr .  d i» -c > > z ji. O b t-c u ie  
d o k o n a ć s ię m u s i w ie lk ie d z ie ło  o d  ro d z e n ia  n a ro 
b i . O d ro d ź  ć s ię m o ż e n a ró d  p o ls k i ty lk o  p rz e z  

C h ry s tu s ■; —  t rw a łe b ę d z ie o d ro d z e n ie t \ lk o  
n a p o d b tt .w Ł .< h  c b r i t  ś i j>  ń s k ii  h , n a  ta k iih  ty lk o  
p o d s ta w a c h  o p rz e s ię t rw a ły b y t O jc z y z n y . —  
W  c z a s ie ś w ię te j p o le c a m  s ię w  m o d ła c h ,  
a b y p o c z ą te k  m o iih  r z ą d ó w  w  a rc h id ie c e z ji N a j 
w y ż s z y  p o b ło g ' s ła w ić r a e z v ł  *

PI ga dla P morza.
P isa l iś m y  ju ż n ie ra z  o  s z k o d a c h  ja k ie w y rz ą 

d z a ją lu d n o ś c i P o m o rz a h a n d la rz e  d o m o k rą ż n i,  
s k ła d a ją c y s ię p rz e w a ż n ie z ż y d ó w  lu b  ic h  n a je 
m n ik  w .

H a n d e l d o m o k rą ż n y je s t p la g ą , a p o lic ja n ie  
m a n ie s te ty m o ż n o ś c i o p a n o w a n ia te j p la g i. B a 
d a n ie  d o k u m e n tó w  w y k a z u je z w y k le , ż e ż y d k i m a 
ją d o k u m e n ty , a je ż e li n ie o trz y m a ją p o z w o le n ia  
n a s w ó j h a n d e l c d w o je w ó d z tw a p o m o rsk ie g o , to  
d a  je im  ta k o w e S ą d d m in is tr a c y jn y  w  P o z n a n iu ,  
a to w e d łu g m y ln y c h tw ie rd z e ń  p o s te ru n k o w y c h  
w y s ta rc z y !

D z iw n e  je s t  to  t łu m a c z e n ie  s ię p o s te ru n k o w y c h .
J e d n a k o w o ż s łu sz n ie ż ą d a ć m a o p in ja p u b li

c z n a o d  w ła d z  a d m in is tr a c y jn y c h  i p o lic y jn y c h , a b y  
o k a z a ły z d o ln o ś ć w  o p a n o w a n iu n ie le g a ln e g o  h a n -  
< ilu , c z y li b e z d o k u m e n tó w  i b e z p o z w o le n ia . J a k  
m o ż e m ie ć p u b lic z n o ś ć z a u t  n ie d o  w ła d z , g d y  o -  
n e  n ie p o tra f ią  p o s k ro m ić  ja w n e g o  o s z u k iw a n ia  s k a r 
b u P a ń s tw a .

H a n d lu ją c y  b e z  p a te n tu  p o d k o p u ją  b y t o s ia d łe 
m u k u p c o w i, k tó ry p r  s ia d a p a te n t o d p o w ie d n ie j  
k a te g o r ii p o n o s i z a te m w s z e lk ie p o d a tk i g m in y  
p o w ia tu i p a ń s tw a . C ię ż a r p o d a tk o w y je s t ta k  
w ie lk i , ż e z a ła m u ją s ię p o d n im  je d n o s tk i, a k o 
m o rn ik  U rz ę d u s k a rb o w e g o  je s t c z ę s ty m  g o ś c ie m
u w s z y s tk ic h o s ia d ły c h  k u p c ó w .

C z y  to n ie je s t p o n ie k ą d s z y d e rs tw e m , ż e w  
ta k ic h w a ru n k a c h k rę > .ą s ię je sz c z e ty s ią c e ż y 
d o w s k ic h  h a n d la rz y  d o m o k rą ż n y c h , k tó rz y n ie p ła 
c ą p . ń d w u  n ic lu b te z m a rn e 7 z ł p o d a tk u .

P a ń s tw o  s a m o w y s u s z a s w e ź ró d ło  d o c h o d u  
u o s ia d ły c h  k u p c ó w 7 . N ic n ie p o m o g ą  n a k a z y  z a 
p ła ty  i k o m o r i .ic y .

J e d e n  z u ic h w y s trz e li ł t r z y k ro tn ie  w  k ie  
ru n k u p o lic ja n tó w . B y ł to Z  * • ! n o i . S z e re g  
ró w n o c z e s n y c h s trz a łó w  p o ło ż y ł g o t ru p e m  n a  
m ie js c u . D ru g i b a n d y ta u m iło w a ł w y s k o c z y ć  
p rz « z o k n o  ( z 2 -g o  p ię tn ) . R a n im y  k u lą , p a d ł  
n a z if - iro ę . R  s ta p o d d a ła < - ię b e z o p t ru . S ą  
to :b r» t Z I ń > k ie g o T « .d e U « z , r a n io n y —  R -  
c z jń sk . K  b e ty  z ^ ą s ę P u  z ń i Ś>a ń  

s k ; w s z y sc y  p ra w d o p o d o b n ie  n a le ż e l i d .< b a n d y .

S z c z tg ó ly  w y ja śn ią d a ls z e b h d a n ia .



Jeżeli się chce mieć podatki od osiadłego ku- 
piectwa, to trzeba mu dać żyć! /.yć będzie dopie
ro można wtenczas, gdy oczyści się go z brudu, 
którym jest żydowski handel domokrążny.

Poskromić handel domokrążny powinny wła
dze same. Nie powinny one dopuścić, aby oby
watele byli zmuszeni sami chwytać się gwałto
wnych środków i tym sposobem pozbyć się na
tręctwa żydowskiego.

Jak ma sobie poradzić gospodarz, gdy go od
wiedza dziennie piętnaście handlarzy domokrążnych 
i przedkładają z żydowskim uporem i bezczelno
ścią swe szmaty ?

Nie pozostaje mu inna rada, jak wyszczućich 
psem!

Prócz plagi żydowskiego handlu domokrążne
go mamy plagę żebractwa i podwójnego cygań
stwa. Wdzięczność obywatelstwa pomorskiego 
zaskarbiłby sobie .Związek Pomorski*, gdyby nas 
i z tych plag uwolnił.

Wyjaśnienie.
Nie mogąc dopuścić, aby rozgoryczenie, jakie 

zapanowało w kołach czytelników zawieszonego 
w dniu 11 bm. czasopisma „Ziemi Pomorskiej,* 
zwracało się również przeciwko redaktorom tego 
pisma, znanym ogółowi czytelników z nazwiska, 
zniewolony jestem do następującego wyjaśnienia:

Zawieszenie pisma nastąpiło nagle bez uprze
dniego zasiągnięcia opinji, czy zgody redakcji, mo 
cą prostego zarządzenia p. Stefana Jeskego, dy
rektora Izby Rolniczej, występującego w imieniu 
właściciela Pomorskiego Zakładu Wydawniczego, 
p. Bolesława Donimirskiego z Dębieńca, który był 
wydawcą .Ziemi Pomorskiej.*

Redakcja została tern zarządzeniem zaskoczo
na i nie miała możności zapobieżenia niedopuszczal
nemu ze względu na abonentów zlikwidowaniu pi 
sma w środku kwartału, wobec czego za krok ten 
wydawcy pisma odn. jego zastępcy, p. dyr. Jeske
go, żadnej odpowiedzialności przyjmować nie mo
że i uczyni, co będzie w jej siłach, aby odwrócić 
od siebie nawet podejrzenie jakiegokolwiek współ
udziału w tern co się stało.

Czytelnicy „Ziemi Pomorskiej" otrzymają 
wpłacone za bieżący kwartał wzgl. miesiąc kwo
ty abonamentowe, ku czemu winni upomnieć się o 
to w liście poleconym ood adresem: Administracja 
„Ziemi Pomorskiej*, Toruń — ul. Bydgoska 56; 
W razie potrzeby służę pomocą, której wzywać 
proszę pod adresem : redaktor M. Majerski — po
ste restante — Toruń.

Michał Majerski, 
b. naczelny redaktor „Ziemi Pomorskiej.”

Jak to na wojence ładnie...
Kto może być ochotnikiem w wojsku 

polskim?

Każdy, który nie został powołany do służby 
W wojsku ■talem dla dopełnienia obowiązku 
powszechnego służby wojskowej, może bvć przy
jęty do wojska stałego w eh&rskterze ochotnika, 
o ile:

a) jest obywatelem polskim;
b) ma uk< ń znnvch 17 łat, a nie więcej nad 

F............r -----------------------------ą. —

JÓZEF STAŃCZEA8KI.

Wojtek Spirytysta.
(Obrazek z życia kolonistów polskich 

w Paranie).

— Przedruk wzbroniony —

Przed tą właśnie „świątynią* zatrzymał się 
Wojtek. Stanął na chwilę jak wryty, przypo
mniały mu się bowiem opowiadania, jakie krą 
żyły o tem miejscu wśród kolonji. Wkońcu je
dnak machnął ręką i trzykrotnie zapukał do 
drzwi, które za chwilę się otwarły. Wyjrzała 
z nich jakaś tajemnicza osoba, a poznawszy 
Wojtka, wpuściła go do wnętrza.

Wojtek wszedł nieco zmieszany. Osoba ta
jemnicza poprowadziła go przez wąski korytarz 
do obszernej lecz niskiej seli, gdzie znalazł już 
kilkauMŚ ie mężczyzn i kobiet. Rozejrzał się wo
koło. Ś OMny były gołe, odrapane. Mebli ża
dnych. Na środku tylko stal długi stół i wię 
k z* ilość zwyczajnych krzeseł. Zaś wielka 
lampa naftowa, wisząca nad stołem, bl«do 
oświetlała twarze zebranych, którzy podzieleni 
na grupy, cichsuzem z sobą rozmawiali. Poznał 
między nimi Wojtek kilku urzędników miejskich, 
kupców, rzemieślników, wendznrzy i kolonistów, 
którzy od czasu do c z b s u  wraz z swemi żonami 
zbierali się tuna uczty „duchowe" czyli seanse 
■oirytystyczne.

Wojtek przypatrywał się wszystkiemu cie
kawie. Tymczasem tajemnicza i sobą, w której 
rozpoznał zamaskowanego na wszelki wypadek 
predygiera amerykańskiego, który od niejakiego 
czasu burzył ludność okoliczną przeciw kościo
łowi katolickiemu i namawiał do sekciarstwa, — 
rozprawiała z przełożonym klubu spirytystów, 
wskazując od czasu du czasu na Wojtka. A gdy

28 lat życia;
c) jest fizycznie zdolny do służby wojskowej;
d) przedstawi urzędowe .poświadczenie nie

nagannego prowadzenia iię;
e) o ile jest niepełnoletni, przedłoży pozwo

lenie ojca, względnie prawnego opiekuna na wstą
pienie do wojska.

Osoby, które bez usprawiedliwieni* nie uczy
niły zadość obowiązkowi stawienia się w spo
sób, niniejszą ustawą określony, nie mogą przed 
dopełnieniem tego obowiązku w czasie poboru 
zgłaszać się do służby w wojsku stałem, jako 
ochotnicy.

Ochotnikom przysługuje prawo wyboru bro
ni na warunkach, które Określi rozporządzenie 
Ministra Snraw Wojskowych.

SZWEDZKIE

ŚMISTAHKOWE 
SA N1EDOŚCIGHIOME

(WiELK OPOLSKA)

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 18 października 1926 r.

— Z Sądu Ławniczego. Przed tutejszem 
Sądem Ławniczym toczyły się dnia 13.X. nastę 
pujące rozprawy:

l) Karol Will z Trzciana o paserstwo — u- 
wolnienie. 2. Stanisław Boryczka zStauisław- 
ok o nietrzymunie ps r  na uwięzi — uwolnienie. 
3. Jozef Zając z Wąbrzeźna o kradzież — uwol
nienie. 4. Kurt Fr^gin z Płużnicy o wykr. — 
uwolnienie. 5. Tomasz Styczeń o kłusownictwo 
— 50 zł grxywuy. 6- Adolf Szyjkowski z Wą
brzeźnu? o kradzież kśną — uwolnienie.

— Z życia tutejszego „Sokola*. W sobotę 
dnia 9 bm. odbył się w sali drh. Szymańskiego 
skromny wieczorek pożegnalny 4 rekrutów opusz
czających zwarte szeregi Sokoła.

Przy wspólnej k a wie powitał prezes p. Czer
wiński gości oraz członków i przemówił w ser- 
deoznyoh słowach do opuszczających nasze gnia
zdo. Zachęcił do wiernego sumiennego i gorli
wego spełniania obowiązków żołnierskich, oraz 
ma nadzieje, źe nie splamią mienia sokoła. Ży
czył im szczęśliwego powrotu i wniósł okrzyk 
m cześć Rzeczypospolitej i Pana Prezydenta. 
Następnie drh. Grabowski wygłosi! piękny wiersz 
p- red. Jana Rakowskiego z Gru Iziądza p. t. 
..Pożegnanie rekruta*'. Potem przemówił bardzo 
serdecznie do wstępujących w szeregi przyszłych 
Obrońeów Ojczvznv student p. Autom Czerwiń 
ski p. t. „Jak Pan Bóg na bitwę polskiego żoł
nierza spoglądał* 1?. Pod koniec p. Prizes zachę
cał i prosił wszystkich do wspólnej tak ideowej 
pracy sokolej, która nietylko przyczyni się dk 
debra towarzystwa lecz i dla dobra Ojczyzny. 
Dziękując wszystkim uczestnikom, a przede- 
wHzystkiem drużynie ż»ńskiej, która najwięcej się 
przyczyniła do urządzenia wieczorku. Przy skro
mnej muzyce bawiono się serdecznie i wesoło.

Na środku stołu ustawiono niskie krzesło, które 
za pomocą przełożonego i tajemniczej osoby za
jęła otyła i zawelonowana niewiasta, w której 
Wojtek odrazu poznał pewną niemiecką rzeźni 
ezkę z miasta O...

Było to medjum tutejsze...

Na jej znak wszyscy zajęli miejsca i spuścili 
głowy ns stół, poczem ona z powagą zgasiła 
światło. Rozpoczęło się „pobożne" rozmyślanie 
i oczekiwanie zjawisk.

Chcąc nie chcą,c Wojtek uczynił wszystko, 
co mu kazano. Usiadł jrzy stole, spuścił głowę 
i... począł rozmyślać, chociaż — prawdę powie
dziawszy — ogromnie się bał i byłby najchętniej 
uciekł do domu; tylko ambicja „dehgata na ca
łą kolonję Sta Ldodawała mu otuchy. Jedna
kowoż czul, że wdał się w sprawy, które coraz 
głębiej go wciągały w zgniliznę i bagno nowo
modnych idei kulturalno-spirytystycznych. Ma
rzył... myśli różne snuły mu się po głowie... się
gał wstecz, kiedy to nie był ęszeze delegatem 
i nie potrzebował zawierać znajomości zgubnych 
dla duszy i ciała zarazem. Śmiano sie z niego
i szydzono z jego wiary i polski ś i. Poczęto go 
nawTRCsć, używając przytem zwrotów n. p. ta- 
kirh, że katolik idzie do k< ś< iola jmo po to, aby 
bić się w piersi i płacić księdzu na hulanki, spi
rytysta zaś idzie poważnie do swej świątyni, 
kładzie głowę na stół i marzy o zaświatach lub 
podając sobie wza>m ręce, obcuje przy tem 
z duchami i t. p... Różni kusiciele zaś obiecywali 
mu raj na ziemi, a zamianowaniem go „dekga- 
tem“ wbili w taką ambicję, że Wojtek, z domu 
już dumny i łatwowierny, poszedł na lep sza. 
tańskich ossukiwaczy i został spirytystą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

przełożony kiwnął głową na znak, że na wszy
stko się zaradza, tajemnicza osoba powiadomiła 
szeptem Wojtka, że przyjęty jest do grona wy
branych i może brać udział w „seansie", który 
natychmiast się rozpooznie.

Rzeczywiście na znak przełożonego wszyscy 
zbliżyli się do stołu, podając śobie wzajemnie 
ręce. Wojtek zawahał się, lecz stłumiwszy w so
bie objawy zaniepokojenia, uczynił to samo. 
Zftfiim rozpoczęto obrzędy, przełożony zawiado
mił zebranych o przystąpieniu Wojtka, delegata 
na młą kolcuję Sta L. do grona wybronych, 
winszując mu z okazji jego ,,powołauia.“ Za
razem oznajmił Wojtkowi, że dzisiejszy „seans" 
odbędzie się na jego cześć, to znaczy, że wywo
ła się ducha najmilszego i najdroższego mu 
przyjaciela.

Wojttk milczał — oczywiście z zamieszania, 
uczuł bowiem, że sprawa wchodzi na tory dotąd 
dh niego niebywałe. Wobec milczenia jego, ta
jemnicza osoba poczęła nalegać na Wojtku, aby 
wyjawił swe życzenia i powiedział, z kim chcial- 
by się widzieć...

-- Z koniem, na którym jeździłem, a który 
mi zdechł, będą temu trzy dni — brzmiała nie
oczekiwana odpowiedź.

Zebrani oburzyli się n» to i poczęli rzucać 
na Wojtka złowieszcze spojrzenia, lecz przeło
żony, przekonany, że odpowiedz była jedynie na* 
stępstwem nieświadomcści nowego adepta, cho
ciaż wysoce obrażała przekonania epirytystów, 
podszedł ku niemu i w ostrych słowach zwró 
cii mu uwsgę na niedorzeczność takiej odpowie
dzi. Wojtek zbladł; zły początek nie wróżył 
nic d- brego. Stał zakłopotany, nio wiedząc co 
z sobą począć...

Wvba«iły go z tego kłopotu przygotowania 
do „seansu" czjli p« siedzenia spirytystycznego.

— Powiatowy Zjazd członków Polskiego 
Stronnictwa Ludowego .Piast* odbył się wczoraj 
w medzitlę, dnia 17-gv bm. o godz. 12 tej w poł. 
w sali „Dworu Wąbrzeskiego”. Ztbranie przy 
licznym udziale członków i gości zagaił prezes 
powiatowy p. Rząta, witając ezłonków i gości 
oraz przybyłego umyślnie na to zebranie wydaw
cę .Gazety Grudziądzkiej* komisarza p. Wiktora 
Kulerekiego, p. Romualda Wasilewskiego, nacz. 
redaktora Gazety Grudziądzkiej, p. Józefa Za- 
sadzkiego kierownika Oeręgowego SekretarjHu 
P. S. L. na Pomorzu, poczam oddał głos wicepre
zesowi p. Chwastkowi, który podniósł wytężoną 
pracę p. Kulerskiego w zakresie jego powołania 
— jego zawodu, wznosząc okrzyk na cześć tak 
rzadkiego gościa w mieście naszym- W dalezym 
ciągu p. Chwastek przedstawił zebranym cało
kształt pracy P. S. L. na terenie powiatu wą
brzeskiego.

Prezes p. Rząsa podziękował w serdecznych 
słowach Szan. Mówey za referat, poczem przy
witał serdecznie przybyłych jeezcze gości jak wy
dawcę pisma naszego p. Szczukę, córkę p. W. 
Ku .rskiego, oraz p. Wolską.

Drugi referat o celach i o ruchu P. S. L. 
wygłosił b. poseł do sejmu ust. redaktor p. 
Wasilewski.

W końcu przemawiał bardzo obszernie o 
swej pracy dla ludu komisarz p. Kulerski.

Dalszy ciąg zebrania odbył się wyłączni® w 
obecności członków P. S. L., gdzie dokonano 
wybory zarządu pov iatowrgo, do którego wy
brano następujących p*nóu:
Rząsa Fr., Chwastek, JzUydel Fr.t Leśniak Jan, 
Budkiewicz, Rozmus Stan., Wiśniewski Stan., 
Wiśniewski Roman, Dębiński Franc., Dzięciołow- 
ski Wł. Szałach Franc.

Z powyżej wymienionych panów wyłoniło 
się prezydjum w następującym składzie: prezes 
p. Rząsę, wiceprezes p. Chwastek, sekretarz p. 
Haydel, skarbnik p. Witek.

Zebranie zakończono pochwaleniem Pana 
Boga.

Przebieg tego zebrania miał charakter bar
dzo podniosły, a nawet uroczystościowy. Refe
ratów słuchano w skupieniu i z pewną powagą, 
co rzadko się spotyka na zebraniach i wiecach 
innych ugrupowań politycznych.

„W. A. R.“
— Wronie. (Kradzież ) W nocy z czwartku 

na piątek nieznani złodzieje zakradli się do Pa
łacu bśniczego Hr. Aivunsleben —- S hooborn 
we Wroniaeh. Za pomocą wytrychów otwarto 
5 podwójnych zamkniętyih drzwi i skradziono 
kilka kompletów pierzyn, bieliznę i dywany. 
Po włamywaczach niema dotychczas śladu. Za 
wykrycie winowajców wyznacz mo 200,— złotych 
nagrody.

— Książki. (Założenie straży Ogniowej.) 
W niedzielę, 26 września br. odbvb się w Książ
kach pod przewodnictwem p. J. Zadańskiegoze
branie orga izacyjne O> hotniczej Stróży Pożar
nej. Po odczytaniu statutu i ożywionej na ten 
temat dyskusji wvbrano Zarząd w następującym 
składzie: Prezes Franciszek Rsąsa z Brudzawek 
sekr. Franciszek Oivmala naucz, z Książek, skar



D o r o c z n e  r e g a ty G . K . W . „ V a m b r e s ia ”
—  W ą b r z e ź n o . ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAWedług zapowiedź odbyło się w 

aobotę zakończenie sezonu wioślarskiego, polą- 
(M fu n e z dorocznemi regatami wewnętrzne-klu- 
b o w e m i G. K. W. „Vambresia”. Do regat zgło

J «o fiię 8 załóg (40-stu wioślarzy). Do jury na
le ż e li pp-: starter A. Czerwiński, arbitrzy A. 
S iw a u c i A. Zalewski (.Sokół*), przy mecie prof. 
W ł. Mykita, protektor W. Krzak, J. S*w»nc i 
F r . Kurkierewicz. Biegi rozpoczęto według pro
g r a m u o godz. 2-giej minut 20., a zakończono 
o  goda. 5 tej.

Wyniki zawodów są następujące: 
ierwszą nagrodę, ofiarowaną przez członka
orowego p. Dr. S*czepańi»kiego, zdobyła osa- 

pod sterem Padlewskiego z wio; 
lilairzami: Piszcz III., Gordon, Zieliński 

 

i Balicki, przejechawszy tor w b. dobrym czasie 
4 m . 36,4sek.M

2 . D r u g ą nagrodę, dar Gimnazjum, otrzymała 
la ło g a pod sterem Piszczą I. w składzie: Bie
le c k i, Padlewaki Weltrowaki I.,Brjx. 

C ia s  : 4m. 36 9 se k .“
3 Nagroda trzecia, ofiarowana przez członka 
honorowago p. prof. Z ólkowskiego, przypadła 
w  udziale załodze również za sternikiem Pisz- 

o z e m  I., z wioślarzami: Weltrowaki II., LLllar, 
Jezierski, Baurski II. Czas: 4 m. 38 2 set.* 
4 . C z w a r tą nagrodę Klubu uzyskała os^da ,har- 

e e r z y * pod sterem Streckera w składzie: Smo
le ń sk i, Wojdat, Nitka I , Klugiewicz. Czas: 4’38 6.* 
5 . O sa d a  pod sterem Wehrowskiego I. pz »s : 4’43.2.* 
6 . pod sterem Piszczą I., cz&s4’44. 7.“ ?terBryx, 
c a a s : 4’51.“ ster Padlewski czas 4'm.5,42“ sek.

W zdumienie sprawiło nietylko wioślarzy, 
a le i widzów nadspodziewane zwycięstwo załogi 
jadlewskiego, która składając się z najmłod- 
■iych wioślarzy, zdobyła pierwszą nagrodę, wy- 
■Fzując b. dobrą sprawność techniczną.

Na chwalebną wzmiankę zasługują trzy 
stępne zwycięskie załogi, którym me można 
przyznać zupełnego opanowania wiesła.

Rrgaty d»ly dowód, że „V^mbresia44 stoi o- 
becuie na odpowiednim poziomie, na to wskazu
je cjfra załóg współzawt dmcz eyth, jakuteż ni 
kle różnice w uzyskanych czasath.

Tor wynosił 1350 m. Organizacja regat od 
znaczyła się sprężystością i sprawnością.

Po odbytych regatach odbyło się w przysta
ni ,,Vambresji<* rozdanie n»gród i uroczyste za
kończenie tegorocznego sezonu wioślarskiego. Po 
ogłoszeniu wyników zawodów wręczył prezes E 
Piszcz dyplom uznania mmu poprzednikowi p 
A. Czerwińskiemu. Dziękując za uznanie całego 
Klubu po krótie scharakteryzował p. Czerwiń
ski czas swego pobytu w Klubie, wskazując na 
cele moralne i zadania narodowe wioślarstwa, 
specjalnie gimnazjalnego, udzielając przytem ca
łego szeregu rad i wskazówek oparty <11 na do 
świadczeniu s 1 t ubiegłych. Zxk<ń‘zvl swojo 
przemówierna na cześć zwycięsców. Uczczono 
również okrzykami pp. fundatorów nagród, p. 
protektora i witślarstwo. Ncstąpił akt zcimęcia 
flagi klubowej, poczem odśpiewaniem „Roty‘4 za- 
kończono uroczystość.

Da
nie

P o d z ię k o w a n ie

Z a r zą d  G . K . W .  „ V a m b r n sia *  poczuwa się- 
do miłego obowiązku zlożeniM uodzękowauia J- 
W. P. P. Dr. Szczepańskiemu, Dyrekcji Gimna
zjum i prof. Ż ółkowskiemu za ufundowania pię
knych cennyih nagród na regaty, jakoteż całe
mu Szan. Gronu Sedsió^ za ofiarną pomoc w 
zorganizowaniu regat-

Krzak Protektor. E :. Piszcz Prezes.

R d z o la e ja w  sp r a w ie in sp e k to r a sz k o h e g o p . B e łsk ie g o ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

I
 Jak już pisaliśmy w ostatnim numerze -Glo- 
I Wąbrzeskiego Zw ązek Towarzystw do które- 
) należą niżej podpisane towarzystwa oraz i Sto- 
arzyszenie Chrz. Naród. Naucz. Szkól Pow.

Polsce Kolo Wąbrzeźno, uchwaliły jednogłośnie 
ist rezolucje, które potępiają oszczerczy artykuł 

„Głosie Robotnika* przeciwko osobie inspektora 
Rolnego p. Reiskiego.

R e z o lu c ja  Z w iitk u  T o w a r z y stw .
Powzięto na zebraniu Związku Towarzystw 

sprawie oszczerczego artykułu pt „Kto i jak 
i|j|rabia duszę polskiego dziecka* zamieszczonego 

^jv Nr. 261 „Głosu Robotnika* z Torunia, nast. re- 
'jiolucję:My wszyscy niżej podpisani przedstawiciele 
■Towarzystw Społecznych m Wąbrzeźna, zgroma
dzeni na zebraniu w dniu 13 października 1926 r. 

'Oburzeni w najwyższym stopniu na oszczerczy ar- 
■ykuł, skierowany przeciwko osobie znanego nam 
Mohrze jako prawego i uczciwego Polaka i patrjo- 
■ę — p inspektora Reiskego — stwierdzamy co 
Kastępuje:

Od chwili objęcia stanowiska inspektora szkol- 
|nego pow. wąbrzeskiego — działalność p. Reiske- 

'Ugo była jednem pasmem trosk o polskość i uczci
wość dusz dziecięcych. Pociągnięcia jego w ad
ministracji szkolnej kierowane były zawsze wyso- 
nem poczuciem obywatelskiem. Podczas swych 
fizytacyj p. insp. Reiske zawsze szczególny nacisk 
Kadł na naukę języka ojczystego i historji polskiej 
f - tudzież na sposób urabiania umysłów i dusz 
ziecięcych w kierunku patriotycznym.

■ Niezależnie od. swojej pracy zawodowej p. 
psp. Reiske wszystkie wolne chwile poświęcił pra
ły społecznej — bądź jako prezes, bąd teźż jako 
zlonek różnych Towarzystw miejscowych o na- 
kskroś polskich tendencjach i ideologii. Działalno
ścią swoją p. Reiske pozyskał sobie zupełne i bez
względne zaufanie i szacunek najbardziej patrjoty- 
fznego i polskiego elementu miejscowego.

Kończąc niniejszą rezolucję z najwyższem  obu- 
’zeniem potępiamy autora rzeczonej oszczerczej ko- 
espondencji, który wyrządził najcięższą krzywdę 
lajuczciwszemu człowiekowi, walecznemu oficero
wi i patriocie polskiemu.

Bractwo Strzeleckie — prezes (—) M a r k u -  
iz e w sk i Korporacja Kupców — prezes (-) J e -  
d e r ik i, Tow. śpiewu Lutnia — prezes (—) C h w ia ł 
to w sk i, Towarzystwo Ludowe — w zastępstwie 
irezesa (—) C a n d e r , Towarzystwo Podoficerów 
- prezes (—) G a iz y ń ik i, Tow. Samodzielnych

I
I

ihnik Władysław Sobczyk z Kśiążek, naczelnik 
JJaiikowski M^rjxn z Książek, zastępm naczeln. 

MZadański Jó/ef Książek, goapod&ri L^wandow- 
aski Czesław a Książek. Ponadto zapisało się ja- 
gko czynnych 12 członków. Zebrania miesięczne 
Hodbywać się będą w keżdą pierwszą niedzielę po 
■ piętnastym. Wtenczas też mojrą obywatele zapi
l i  Bywać się n a członków wspierających, a  spodzie- 
■ wać się można, że do wstęonwania do orffaniT® 
■ eji, o ta k wzniosłych, szlachetnych i pożyteca- 
H  Dych celach, jakie ma straż ogniowa, zachęcać 
■ chyba nie potrzeba. Strażak, to ideowy obron-

fera, który zatrzvnul samochód — nuwet z usz
kodzeniem motoru, uniknięto niefzczęścia.

R U C H W Y D A W N IC Z Y .

> * » J * K < < « 1  •  le -  O -B Ó -  n a  —  P ism a — W 'darfe  
jnb  leu-z^ue 7 pnednova Z ’zishw a D eb ckiego

- ’• ' 't
k^nkurse „Kurjer*  — Lw ów —

—  N akbde  n W vdaw nj. tw a Polskiego — strnn 353.
F  rm a „W vdav  n et*'' P< hk ;e 7. siedzibą w e Lwowie  

i Poznaniu, podjęła «’e juh ile szow e^o w \dsn a zbiorow ego  
dzieł znanej i ren  m ej pisarki n>szej M a-j R -'dzi^w  c równy  
rozpoczynając z n?  j r entn ej*rą je j książka , D «*w »»jli«eni‘ 
którym auto ika rozpoezeł- sw oja karjerę literacką w  r. 1889  

„D ew?j’is*. w którym M R odzie iczów na, uredzona 
pam iętnego r ku 18 3 na kresach bi łorusko li'ew ski<  h, a w ięc  
przyw iązana do tv< h ziem  sln.m w ęzłem  m  ł< ści ojczyzny, —  
„st'O rzyla aym 'n I stareg > dębu i jak on zrośniętego z »iem ią  
M »rka C zertw an.*', jak nis e W . Feldm an w sw ej „W spół
czesnej L ’teratur?e Polsk ej*. —

C hciała nam zohraz w ać w tern dziele w alkę  zaścianko
w ej szlzchty polsk'e j ra Żm ud/i o utrzym anie tiem i w obec  

natarcz'wego żvdrst"a i m oskali.
U d-ło je jsęt zm kom ice. C zytelnik z w zruszeniem  

śleLi d/ie ie r> ha erów pow ieś-i i z ul^ą w sercu odkłada  
k«ia<ke, w iczytaw sc  v ku końcow i, ż z pm '«, o którą w alc-ył 
z c»ł-m zap r eni si siebie o żela nej energj a ztcego ser
ca M irek C eriw an, pozi stała w jego rę^u, w posiadaniu  
p lski-m

Ksią ;ka ta w v vie'«i t ki w pływ iim ^rn ln iaiący a pism o  
jest stylem ta* lekk'm i prz\jem nym , że stanow i piękny le k 
turę dl* naszej dor st jącej m łode eżv.

Zresztą sam o w yd. n e jest staranne, na dobrym papierze  
z podobizna autorki, tak i* d ie l to m . żerny ty lko polecić  
każdem u m iłośnikow i literatur? rjery-tej. Fr.

ib irrow e _
—  Tom 1 — 1> jt n  — Pow>eść w sp<łc’esna — U wieńt 
czona na  
Ponań

Rzemieślników prezes (— ) S z c z u k a , Tow. gimn 
„Sokób prezes (— ) C z er w iń sk i Tow. Powstań
ców i Wojaków prezes (— ) B a r a n o w sk i Tow 
św. Wincentego a Pduio preztsowa (-) Ł u k ie w -  
sk a , Zjednoczenie Zawodowe Polskie prezes (- ) 
C a n d e r , Stow. Chrz. Nar. Nauczycieli Szkól 
Pow. w Polsce Kolo Wąbrzeźno prezes (— ) N a 
łę c z , Polski Związek Kolejowców prezes ( — ) 
G w iz d a la k i
R e z o lu c ja  S tó w . C h r z . N a r ó d N a u c z . S z k ó ł 

4.4 '' —  - '

Ruch Tawarsptw.
—  W ą b r z e źn o . B czność Sokcli Zebranie Tow. 

Q im n S kół 1 U będzie s ę u czw artek dnia 21. bm . o godz. 
8-m ej v  ieer. w H  lu drh. Szvm ńskiego. Na p o r ^ ą d u u  
obrad w ,kł d p o z a iL ie isc o w e g o d r h . i m e b?rd?o w ażne  
spraw y pom iędzy term w oio**etr o pizeist*c cnie tu t. S o k o ła  
na placówkę Strzelca. Z pow 'ż'Z 'Ch pow dów upras a się  
o jaknajlezn  ejszy udzia ł c Lnków 1 3.- nipttykow S kolą.

C zołem ! Zar ąd.

—  W ą b r z e źn o . K  vartaln*, ygnutizdzenie Pr-ym . cechu  
Kraw ieck  f'gn, odb dzie S'e w poniedziałek n « 18. Paźdz. 
19 6, r o godz l1/2 po peł w lokalu p. Klim ka N  ł p< F  ą k il 
obr d bud o w ażne spraw y. O licz.ne i punktu-Ine przjby- 
s e nprasza. Zarząd

Zebrania kól Związku (hadników 
w pow. wąbrzeskim

odbedii się w awvklv'h lokalai h : 
Kowalewie w środę 20. X. o godz. 12 
Podzamku Golubskim v>.e wtorek 19 

o godz.

p o t
w

Pow w Polsce Koło Wąbrzeźno.
Na zebraniu Stow. Chrz. Naród. Naucz. Szkół 

Pow. w Polsce Koło Wąbrzeźno uchwalono w spra
wie artykułu „Kto i jak urabia duszę dziecka na 
Pomorzu*, umieszczonego dnia 9 10 w „Głosie 
Robotnika* w Toruniu, następującą rezolucję:

Z oburzeniem czytaliśmy wyżej wspomniany 
artykuł, napadający w ohydny sposób na naszego 
Inspektora szkol, p. Reiskego, jakoby był tylko 
Polakiem na zewnątrz, organizował w czasie prze
wrotów majowych u nas bojówki faszystowskie, 
rozkazał kierownikom szkół wyrzucić portret p. 
marszdka Piłsudskiego do ustępu zajmował się 
stale polityką, popierany byt przez Niemców przy 
wyborach do sejmiku powiatowego i t. d ., oświad
czamy, że zarzuty te są bezczelnem oszczerstwem

Niejeden z nas korzystał z kursów języka pol
skiego, organizowanych przez p. R. ówczesnego 
naucz, seminarium naucz, w Grudziądzu jeszcze za 
czasów^ niemieckich, pamiętamy' jeszcze, jak to p. 
R. walczył jako ochotnik pod Brodnicą w czasie 
inwazji bolszewickiej. O tworzeniu faszystowskich 
bojówek w naszym powiecie dotychczas nie sły
szano, tern mniej o organizowanych przez p. insp. 
R. My kierownicy stwierdzamy, że zlecenia wy
rzucenia portretu p. marszałka Piłsudskiego nigdy 
nie było.

Już od przeszło 5 lat kieruje p. R. jako In
spektor szkol, pracą nauczycielską w naszym po
wiecie. Patrząc na jego działalność na polu oświa
ty jak i pracę nad utwierdzeniem polskości wśród 
naszego sp( łecztństwa, możemy stanowczo 
że ma tylko na względzie dobro szkoły i 
Państwa.

Potępiamy bezkrytyczne wystąpienia 
przeciw człowiekowi zasłużonemu, a jeszcze 
zaprzeczamy kategorycznie kłamstwom, tendencyj
nie

orzec, 
dobro

prasy 
raz

szerzonym przez osobistego wroga p. Reiskego.
Zarząd :

(—) Nałęcz Heppówna
prezes sekretarka.

ca życia i mienia ludzkiego, w każdej eh w?iii bez
interesownie gotowy do wfclki z uaj8rr*8zniej 
szym żywiołem, j»*kim jest poż*r. T^j nowej 
o  łapówce życzymy pomyślnego rozwoju — Szczęść 
Beże!

—  T o r u ń (O włos znalazłby się na drmzim 
świecić.) W sobotę wieczorem około godziny 9 30 
zaszedł na ulicy Chełmińskiej wypadek mrożą, y 
krew w żyłach. Jakiś mocno „wste wiony“ jego
mość prz«< h -diac przez jezdf ię, zatocz'1 się i 
upadł na bruk jak długi tuż przed pędzącym 
samochodem. Dzięki przytomności umysłu szo-

12 poi.
w Ostrow item w p wtorek 19. X. o gndz. 4 p. p. 
w Pułkowi© Małem w czwr.rtes. 21. X. o godz.

4 p. p.
B srząc na ważność spraw rentowych pożą

dana obecność wszy^tknh osf-duT ó
Wł. Dzięciołom ski nrezes.

rłaci dnia 16 X. br. za:

i dohr am erykański 8,97 1 funt rg ielskl 43,67, 100 
frm k frana. 25,8°, 100 frank, helg. 5 20 100 frank "Z '-ajc. 

73 75 1 0 knron .-ze^k 26 58. 100 lirów w łoski* h 36,25 <00 
s yliugów austr 12ó,77

Kitew aah g eidv płodów  Kltósyeli

Poia&aia
z dnia 16 ps-ździern ka 26 .r

Zvto ........................................
<-’S7e  dca ................................
Jec-rnien.......................
Jn^ztnień brow.....................
O w ies ....................................
M ak» żytn ia 70 proc. . .
M ąka ż tn i-. 65% ................
M ika pszenna 65 proc. . .
O tręby źvtn e ........................
O t ęby pszenne ....................
R zep k ....................................
O ' ch Viktor,a ....................
Go-ceyca..............................

. . 3 3 ,7 5 -3 4 .7 5
. . 41,9) 44 90

. 26,u0— 29  50
. . 3 0— 36, 0

25,75-2525
. . ,-G  ,00

-0 ,00
. . 66.25- 69 25

. 2u 25— 21 25
. . -22  00
. . 64 00- 67.03

. 7 /0-85JO  
. . 6 ’,0 1— 82.03

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno

Sprzedaje się około 

2 podw ójnych cehiarów  

drulo^olczBSkoo 
Informacje w admin 

„Bri sener Zeitrng“.

ILdriokonną
S >  r y r  z  k  ę  

w  d o b r y m  s ta n ie  
k u p i

Szkoły fłod.-R uliv
D ę b o w a łą k a

R z u co n ą z n ie w a g ę  

ąa p. V?iktorję {fo liew sK ą  
ninizjszem 

odwołuję 
M r jm a  Ih r b fw sh

» to*,M «

J,. ewteji G r.



'- < ■ ■ SO SSC I1 , W Ą B R Z E Ź N O
H allera 9  te l. 157  H allera 9

poleca w w ielkim w yborze i po bardzo tan ich cenach

Materje jedwabne i wełniane, aksamity na suknie i bluski damskie 

Sukna na ubrania na ubrania i paletoty.

Firanki, chodniki, dywany, towary płócienne i bawełniane 

jakoteż wszystkie inne towary łokciowe.

Ic Ł feteja dla dam  i dzieci
O stała garderoba dla m ężczyzn i chłopców

Wyroby koszykarskie —

if  X

D nia 21 październ ika 1926 r o godz : j n J  Ij j

9 pned poi. sprzedaw ać będę najw ięcej : 1 IhH j fi  |
dająoem u za natychm iastow ą zapłatę go-|- |||||| ,1 1  jj
tów ką u p. Pio tra B i& Jego w W ąbrzeźnie  
ul H allera: 
kanapę, 2 p. 8 w slke^, !
duż% ^Ihkę. 3 sW inne tek i, prę  

linów skóm nyeh i 4 n«deesk l !

•G lów tre^H , K om ornik sądow y, W ąbrzeźno . O hfad  3  C Z tereeb  dań  1,35
i w inem  2  00 d.

W T O R E K

a
D zierżaw a polow ania.KJIHGFEDCBA

Dala 17. 10 26 r. o srocta. 3 po  poi. 
odbędzie się publiczna lisy  tac  ja

wł. Fr. Szymański
Tel. 5 W ĄBRZEŹNO Teł. 5

Spis potraw:

gminy MyMIwiec 
około 2600 mórg 

W arunki są w yłożone do publicznego  
przeglądu w so łectw ie.

Ostrowski, sołtys.

Przetarg przymsiiiag
D ela 21 psżdzierE ika 1926 o gnch 10  

przed poi. sprzedaw ać będę najw ięcej j j  
dającem u za natychm iastow ą zapłatę fe 
gotów ką u p. Franciszka W ójcika w  N iem . g ni 
Ł opatkach .
kanapę, stó ł z nakryciem , biurko , szafę g ^T >onA  
lustro ,bryczkę. r<w er, konia,, krow ę, byczka, a

św in ię, źrebaka, kuźnię polew ą sask i, |  
centryfugę

G lów czew ski, fflO K l sjio iy  I  
W i^brrefeno . i p

I

i 
n

in

Zupa grochowa z grzankami lub rosół 
z makaronem
H szka pomorska w sosie lab żeberka 
z kminem
S« hao pieczony z jarzynką, kura z ka- 
Mkrem, pieczeń wieprzowa z kapustą 
Kompot

IVaa - JH  C Z W A R T E K

201? ń ” grodjll ' r
W  ubieg łym tygodniu zakrad li się g  

do tu tejszego zam ku le  śn iczego . Skra i  
dziono pierzyny , bieliz nę i c  lodnik i. ||

K to nam w skaźe złoczyńcę, lub §  
poda in form acje tak ie , iż będ-dem y m o- 3  
g li uzyskać z pow rotem pow yższe rze- gj 
czy , otrzym a  w yżej w ym ienioną  nagrodę «

H r dfcbr W roir.

II
III

/. i

K-

Krupnik lub rosół z fasolą
Zraziki z kaszą opiekaną, lub chłopskie
Jedzenie
Cosier z buraczkami, sznycle cielęce, 
kiszka pieczona 
Legumina grosikowa

Zuoa pomidorowa lub rosół zwernuj- 
szleui
Drób w  białym  sobie cielęcina w  papryce
Polędwica z grzybkami, wątróbka z 
cebulka pieczeń wołowa
Biały ogórek.IV

D la  urzędników  10  proc zniżk i |
Kąpiel parcwa i wanien-
— na o każdym czasie —  g

W łasny sam ochód do dyspozycji!^

I
C w m sderie

bieliznę? —  Z pew nością m y- 
dłem i soda podług  sta 'ego  
zw yczaju . Sposób to daw uyi 

" U którym  prały  nasze  pr?ibabk , 
Ę dziś bez  w ąt pien ia  przestarza-  

ły i w obec w ysokich  cen m y 
li dła  za  drłjfci. Postępow e Panie  

pióra  sposobem  now oczesnym  
i używ ają do prania ty lko  
,.SA PO M  ze  znakiem  ochron 
nym koszulka. W szędzie do  
nabycia. Przy  zakupie zw ażać  
na  znak  ochronny  „koszulka* 1 .

C hem . Fabryka „ER G A STA "  
C - N agórsk i. Starogard Pom .

przed z^w iaram ein  
w naszem towarzy
stwie ubezpieczeń 

za pośrednictw em  b. 
ajen tów

MAKOW SKIEGO  
I

SUŁKOW SKIEGO 

jak rów nież przed  
opłatą  sk ładek  tym że  

T w ollbezp . „S ilesia"  S . A -

1

«  

I

Z dniem 15 bm. otworzyłem  

piekarnię i cukiernię 
przy ul. W olności 39.

Staran iem  m ojem  będzie  Szan . K lien 
te lę  najrzeteln iej obsłużyć, spodziew a
jąc się łask , poparciakreślę się

Franciszek Śliżewski 
cukiern ik i lekarz

I

I

I
IS
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K orzystna  okazja

Sprzedam po  zadziwiająco  
nishich cenach  

poló j jadaln i, 
m ęs^i i sp iahy  
wymienione są w  le
pszym wykonaniu. 

R siubj m istrz sto larsk i.
W ąbrzeźno przy Parku,

Pcs«nkuję

“ — 3 pokolosegs

Ł^sk. Bgłosieenl® do  

Gł W ątri. p-dG.Iie.

Pśirew ż w n-i1b llżsivm  śm ie urzesrow adsam  s?® d® dam n w łasnego R vne%  2
B?WK’VKVM”.rA.l!»aKł WBfflKnr^GT.' a-OWOWSilM 11 OCTWOBW aMMWWIWWnnMnrafcMMlJJIłbiJMMMMMBMMMBWHlMi  ।

a tern sam em nie chcąc przenosić zbyt dużo tow arów , postanow iłem dać  *  m ożność m ej Szan . K lien teli do poczynien ia ta 

niego zakupu w m ojej branży. M ając w ielk i zapas tow arów urządzam z te j okazji kilkudniow ą tan ią sprzedaż, 

od dziś

począwszy

18 bm B N a dow ód podaję poniżej zestaw ienie cen

© TS

<u 
b) ©

£ 8
♦>*•••* Wl 
© ra

.4-.

«3

Surów ka od  
oxfordy  w  paski na  koszule  
na ręcznik i od  
flanele na koszule od  
barchany na blusk i od  
w arpy na suknie od  
surów ka podw . na prześcier.od

od

087
0.95
078

1.40
1.25
2.35

T? H

zł

J5

I,

bez obow iązku  

tychczas nie zaopatrzy li się w potrzebne zim ow e  

z te j rzadkiej okazji.

Polecam zw iedzić m ój sk ład

na suknie w kraty od  
szew io ty w kraty dobre od  
białe płó tno od  
na ubrania m ęskie od  
szew io ty półw ełn iane od  
fro ty od

1.25
1 85
0.98
6.00
3.25
2.30

zł

H
s*-• -

o
S3
M JW -

którzy do-kupna. R adzę w szystk im tym , 

tow ary niech korzystają póki zapas starczy

38
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sk ład bław atów  R ynek  2
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